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Kilką słów'o więźniach w Jridyi.
2 Angielskiego przez U. Iłeyns.

Niedawnemi .czasy Luddapn  była rezy- 
dcncyą Nab ad a teraz iegp paiac przezna- 

i czotiy iest na więzienie; skia&a sio ono z po- 
v ney liczby Chouslries C budynków otw ar­
tych) oddzielonych iedno od drugiego, i oto­
c z o n y c h  wysokiemi niurami, które przez kry­
m in a lis tó w  są stawiane. Zaym owało w cza­
sie mojey bytności od 6oo do 700 osób, z któ­
rych 500 przeznaczeni byli cio robót za kra­
dzieże lub rozboje, a inni ieszcze nie osądze­
ni albo więzieni za długi. Takowych liczba 
iest bardzo mah,  i odosobniona od innych wi- 
nawayęów. Kobiety również w  oddzielnem 

'* trzymane bywaią mieyscu.
Znayduią się pomiędzy niemi osoby ró­

żnych Kasi,  od Braminów  do Chnklersów, 
wszyscy w iędnym pomieszkaniu be/ źadney 
różnicy pomieszczeni. Pomimo iednak wszyst­
kich zakazów nie czynienia takowey po­
między więźniami ^ramlnowie doznawaią zawsze 
iakow.egoś pierwszeństwa; każdy 8, amin, cho­
ciażby naywiększy j rzestępca, uważany iest 
iakoby . wyższa od innych istota. Wię­
źniowie zatrudnieni bywaią robotą około dróg 
osuszaniem pól i budowlą publicznych gma­

chowa
Równie dla tych, którzy są ieszcze nie 

osądzeni przeznaczony iest na dzień Je­
den S ir  ^ miara jrtdyyska) -zboża nayporoier- 
nieyszey ceny» * ieden pieniądz odpowiadaią-
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cy wartości Francuzki ego Sous (pół trzecia na­
szego grosza) , co rńetylko wystarcza im do 
wyżywienia, ale nawet niate sobie z tego robią 
zapasy. Więźniowie osadzeni za długi pobie­
rają około 10  naszych groszy nadzień. Jedze­
nie mięsa zabronione iest kryminalistom, i da­
wane im byw a tylko w przypadku wyraźnego 
rozkazu Doktora. — Wszyscy znayduiący się 
tam ludzie- onaią minę idących na weka-, 
te , i tak powiadają o nieb pospolicie tam ecńt 
obyw atele, z powodu ich óobrey cery , tuszy 
i wesołości, łakoż wielu z nich przyznało mi 
s ię , iż nigdy ieszcze.. tak dobrze żywieni me 
by li, a drudzy że nie opuszczą tak wygodne­
go schronienia, dopóki im tylko tam wolno bę« 
dzie zostawać. W tey mierze niepodobną iest 
rzeczą przerobm zdanie Rządu. B y ło  to iesz­
cze prawidłem Sippów 1 wszystkich Jndyyskich 
Xiążąt, ażeby niewolnikom i więźniom Zupeł­
ną dawać wygodę. Zadziwiaiącą iest’ rzeczą 
iak* małym pokarmem Jndyars oboysć się może. 
T o  czym sif on nasyca tak iest niedostatecznym, 
iżby Europ-eyczyk na tak mizerne jedzenie ska­
zanego nieprzyiaeiek swego żałował. Jch nie­
dziela iedynie iest dla nich V; świątecznym, 
w którym nic nie robią, innych zaś uroczysto­
ści nie święcą.

Zabeycy po zawyrokowaniu oddzieleni są 
od innych więźniów ; wkładaią natychmiast na 
nieb podwóyne kaydany i w tym s”  de pczo- 
staią kilka m iesięcy, ponieważ wyrok podpi­
sany ieszcze bydź mci i przez Izbę Sprawie­
dliwości i cały Rząd. Takowa niepotrzebna 
zwłoka iest u nich tym prawnieyszą,
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Muzułmański ko d ę*, który za kryminalne pra- 
■.m*o Jndyancm służy, w wielu mieyscaeh iest 
bezprzykładney surowości, i tych nawet na śmierć 
ckazaie, którzy popełnili zbrodnią zabfl^stwa, 
chociażby tylko w obronie własney osoby. 
Zdaie się iż naywyźsza władza musi osładzać 
ten rodzay bezprzykładney tyranii.

Kiedy wyrok przepisuie iakową inną a nie
karę śmierci, natychmiast iest wykonanym. K a­
ry  lżeysze są roboty na przepisane la ta , albo 
wytrzymanie naywięcey 40 kijów. Ostatnia ta 
kara często smutne za sobą prowadzi skutki, 
wielu po iey zniesieniu natychmiast umiera. 
Nie iest do tego powodem ani liczba zadanych 
razów, ani zbyt mocne uderzenia, ale gatunek 
kija na to przeznaczonego,— Rathan £ rodzay 
trzcin y} który kiedy iest świeży i okryty bło­
ną cienką oddzelaiącą sję przy u d e r.  cmu,  

wcina się w ciało i sprawnie tam irrylacyą, 
Z którey różne wymkaia choroby.

W iele utraciłem chorych w przeciągu °d" 
bywanycli z tego powodu operacyi,5 1 odkryłem 
dopiero późniey przyczynę ich cierpienia.

Wyrek śmierci przyięty iest prawie za­
w sze przez osądzonego z naywiększą oboię- 
tnością. Powraca on do swoiego pokoiu , i 
często nawet na kilka chwil przed exckucyą, 
pali ieszcze tytuń i smacznie zaiad®. Rozma­
wia on z swoiemi przyjaciółmi lub krewnemi 
o różnych rzeczach a kiedy w'ystawiaią mu iego 
położenie zawoła tslko  Karmann! (z łe .p rz e­
znaczenie). "" słowo powtarzane bywa przez 
Jndyan w niesżczęściu. Je/eli popełnili iakową 
kradzież, t jjarmtu. ią im popełnić kazał. Za 
pomocą Bahiam  ( dobrego przeznaczenia) by­
liby, tego uszli, ale Karman ich dosięgło. Zlo- 
ćziey, zabóyca lub inny obwiniony, na całą swo­
ją obronę składa się Karwanem. Bramino- 
w ie  okazuią w tym więcey uporu aniżeli inni, 
z powodu iż się maią za wyższych od innpch 
ludzi, Widziałem w Racarnundry Bram ina, 
który, kiedy go prowadzili do exekucyi, miotał

'Z r
nayźywsze obelgi ną Sędziów i tych wszystkich 
co się do niego zbliżali. Naynieznośnieyszą i 
nayboieśnieyszą im iest rzeczą bydź powieszo­
nym ręką Chucklcra i tam wisieć gdzie wie­
szają i iinnych pospolitych ludzi.

II.
W  Y I 4 T E K

Z  podróży Pana  Mallet odpraw ionej t8 t$ 
r. we Włoszech.

Fan Mallet opisawszy gmachy i monu- 
menta Rzym skie, zastanawia się obszernie nad 
obyczajami mieszkańców Neapolu.

„  T u tay, mówi on, (w  Neapolu) i y c\s 
iest łatw e, a lud któremu lekkie zatrudnienie 
wystarcza do wyżywienia siebie zdaie się bydź 

stworzonym do spoczynku i uciech. O J sa­
mego ranka otacza on tłumy kuglarzów i 
muzykantów. Jasnieiące złotem poiazdy prze­
biegają gwałtownie ulice po szeroko sadzonych 
kamieniach. Pomimo tego iednak lud ten tak 
lekk i, który nigdy o jutrze  nie myśli, rzuca 
się , krzyczy i pełne zapalczywości wydalę je- 
sta. Człowiek który me iest ieszcze przyzwy­
czajonym do tego zgiełku, mógłby mniemać 
że w t y m i e ś c i e  gwałtowny iaki wybucha ro z­
ruch , przecież to same tylko potoczne a 
niyczęściey i nic nie znaczące domowe intere- 
s a  sprawują takowy tumult.

Dym wychodzący z domów W których się 
przedaią M a k a ro n y , zwabia nad samym ran­
kiem , chciwe pokarmu tego ludy. Każdy do- 
staie za swóy grain  porcyą tego ulubionego je ­
dzenia. Obładowane legutninami Osły zaymu* 
ią część nieiaką rynku, —■ koszyki owoców i 
kwiatów zdobią ulice. W pośrodku - tych obfi­
tości, krąży bezustannie łakome i nienasycone 
pospólstwo. Młodzi i silni ludzie na poł od­
kryci graią na placach W karty, albo usypiaią 
pod mitrami domów; —  żebraki zaczypiaią 
przechodzących i nudzą ich swoiemi prozbami.—,



Wkró.ce otwieraią się pałacowe bramy i okna, 
przez które widzieć to wszystko można co- 
kójeiek się w domu dzteie. Mieszkańcy uka- 
zuią się na balkonach w rannem odzieniu. Na 
tych to gankach oni przyymuią w izyty, z tam- 
tąd odbywaią się rozmowy na migi z mieszkań­
cami sąsiednich domów. Nakoniec wrzawa 
co raz więcey si-ę wzmaga; wznoszą się ze­
wsząd krzyki Stangretów, chodzących kup­

ców, i t. p.
O godzinie pierwszey po południowey, 

wszystko to się zmnieysza, iedni się oudałaią 
obiadować, .drudzy sp ać , —  ganki są poopu­
szczane, okiennice zamknięte , —  ulice przez 

dwie blisko godziny puste.

Przy zachodzie słońca, wszyscy udaią się 
pospolicie na przechadzkę, — różnego rodza- 
■a poiizdy, konni i piesi idą wzdłuż V illa-re- 

ale lub we ie strony Mergełine na nową dro- 
re która t ira^tm około morza się wznosi. . . 
pn przechadzce udaią się na teatr; —  wiele ma­
łych te . ów daią podwóyne w dzień wystawie- 

i a , i-dno o ZZ godzinie, a drugie o 2, to 
iest, o o wie godziny przed i dwie po zacho­
dzie słońca.

Ulice i mieysca publiczne napełniają się 
ludźmi; wiatr wznosący się od m orza, powra­
ca nie iako wesołość i upałem całodziennym 
zemdlone pokrzepia siły ; rybacy rozkładaią na. 
placu S. Lucyi różnego gatunku ry b y , — kup­
cy zwani Aquaioli siedząc w małych elegan­
ckich ludkach, częstyią przechodzących ochło­
dzoną w śniegu i  limoniowym sokiem napusz­
czoną wodą. Śnieg ten mocno slw ardzhły i 
zbliżaiacy się .do lodu iest iedną z pierwszych 
tego miasta potrzeb. Przecbowuią go w lecie 
w iaskiniach gór Abruzzes,  na wierzchołki któ­
rych śnieg pada w iesieni. Ci którzy go do­
starczają Są pod dozorem policyi, i karani by 
fl10eno b y li, gdyby go chociaż nadgodzin kilka 
tylko W mieście zabrakło. R ozdaią przytem

po^publicznych mieyscach dla pospólstwa lody 

za bardzo pomierną cenę.
Po wyyściu z T eatrów , udaią się pospo­

licie na kawę, na którą przeznaczone domy 
otw arte, na ulicę żywym  błyskaią światłem. 
Wielka liczba poiazdów zatrzymuie się przed 
głównieyszemi limonadierami, Dzieci rozno­
szą z mieysca na mieysce koszyki napełnione 
kwiatem, —  kuglarze zgromadzaią się dla oka­
zania swoiey zręczności, Grona muzykantów, 
z lekkiemi harfami w ręku, różne po ulicach 
przegrywają sztuki, albo przy ich akompania­
mencie rozlicznewyspiewuiąpieśni. N iesąto o w i 
towarzysze O syana , którzy poważnym tonem 
opiewaią rycerskie przodków swoich czyn y ,—  
znayduiąc nieiakies podobieństwo melań-  ̂
holicznych swoich m yśli, w  czarnych nad ich 
głowami krążących chmurach, —  ci południo­
wi Bardowie, pod oświeconym gwiazdami N ie­
bem , wpośród łagodney n ocy, śpiewaią o mi­
łości, którey wszystko zdaie się odpowiadać 

w szczęśliwym ich kraiu.

III.
O kiku grobach pewnego na­

rodu północnego.
Rossyanie robiąc drogę prowadzącą do 

Chin; znaleźli byli na 50 gra dusi e. szerokości 
północney, pomiędzy rzekami yrtish  i O- 
balet niezmiernie rozległa puszczę, na którey 
W wielu mieyscach liczne spostrzegać s ię  da­
wały groby. M ówią, że tamec.mi mieszkań­
cy szukali przez czas ni^iaki 1 '-owychciś 
skarbów, które w tych grobach znaydować 
się miały. Jakoż pomiędzy prochami i kością 
mi z umarłych znaleziono znaczne sztuki z ło ­
t a , srebra, miedzi, a nawet i kosztowne ka 
mienie, również iako i rękoieśc e pałaszów, 
uzbroienia, cugle i inne podobne rzeczy, wie- 
le zwierzęcych kości, a mianowicie słonio­

wych.



ADwór Rossy yski uwiadomiony o tem, wy 
słał itdnego officera wyższego z oddziałem woy- 
ska z rozkazem otworzenia nietkniętych le- 
ieszcze grobów', i zabrania na rzecz skarbu tego 
w szystkiego, cokołwiekby się tam znajdowało. 
Officer ten przeglądaiąc, gęsto poi tey pustyni po 
rozsypywane greb y , wniósł i i  znayuuiący się 
tani i eden, który celował nad itmemi swo­
ją wielkością, musiał bydź grobem Xiążęcia 
lub Naczelnika iakowego siarożytnego narodu. 
Jakoż po odkopaniu kawała ziemi i usunieniu 
gruzów , natrafili na trzy kamienne sklepienia. 
Sklepienie, w którem spoczywał X iążę , by­
ło środkowe z tych trzech naywiększe, oko­
ło  niego znaydowała się" szabla, dzida, łuk , 
iśydak i strzały. Sklepienie drugie dotykało 
się nóg ieg o , gdzie złożony był koń, 
s io d ło , uzda i strzemiona. Ciało Xiążęeia
rozłożone było na blasze z ło tey , idącey od 
nóg do g ło w y  , również drugą podobney  

wielkości okryte , i zawinięte w płaszcz , w y­
szywany złotem i ozdobiony rubinami i dy- 
amentami. Głowę , szy ię ,  piersi i ramio­
na miał go łe i bez żadnych ozdób. W 
ostatniem sklepieniu złożone było ciało nie­
wiasty ozdobnie niezmiernie przybrane. Opar­
tą ona była o mur, na szyi *iey znaydował 
się wielki łańcuch złoty przesadzany rubinami, 
a w około ręki bransolety. Je y  głow a, szyia 
i ręce były gołe. Ciało pokryte piękną su­
knią złożone było pomiędzy dwoma eienkie- 
mi blachami złotemi. —  Cztery te blachy wa­
ży ły  40 funtów.

Suknie Xiąźęcia » Xięźney zdawały się 
bydż ieszćze i świetne i c a łe , ale za dotknię­
ciem reki w proch się obróciły. Oprócz te­
go znaleziono tam wielką liczbę ciekawych
rzeczy.

G roby znayduiąee się w okolicznych tam ste­
pach są zapewnie grobami dawnych Tatar­
skich rycerzy , którzy na placu boiu polegli, 
przecież dostrzedz nie można epoki i dzieiów 
tego wypadku. Niektórzy Tatarowie opowie­
dzieli byli P. B e lt , iź tameczna kraina była

teatrem ciągłey woyny,- Ta mer lana z Tatara, 
mi Kałmuckiemi, których ten zdobywca n ab o ­
żno usiłował ujarzmić.

' V  i v .

A N E K D  O T  A.
Sławny Angielski Jenerał V ader  niezmier­

ne upodobanie onał w kartach, która to na- 
mieiętność do tego stopnia się w  nim posu­
n ęła , iź dla dogodzenia iey częstokroć grywał 
z osobami wcale .sobie nieznąnemi. Ićazu pe­
wnego znaydował się w pewnem towa­
rzystwie, rozłożono kart,’ , przysiadło się do 
nich kilka osób, a pomiędzy niemi i Jenerał 
T a d e r ,  reszta stoiąc za niemi przypatrywała 
się. W tey chw ili, iak to często przy grze 
iey miłośnikom się zdarza, kiedy Jenerał"?.*, 
pełnije zamyślony był o niey , 'wydobył zło­
tą tabakierkę 1 zażywszy Ł n e y  "potM  
ią sąsiadowi. Tabakierka ta zaczęta prze­
chodzić z rąk do rąk. Po chwili V adcr 
chce znowu zażyć tabaki, sięga ręka do kie­
szeni, tabakierki nie ma. „Mosoanowie natych­
miast zapalczywym zawołał głosem , nie chce ia 
nikogo posądeać o złodzieystwo,' ale pomię­
dzy WCPanami zgiń, ła mi tabakierka. Przeto 
oświadczam, iż nakrokruktmi  się nie ru­
szy , nie będąc wprzódy przezemnie zrewi­
dowanym. — „  Mości Jen erale , odpowie sto- 
iący około mego c/ficer, ia na to nigdy 
nie dozwolę , i chyba z wydarciem życia 
dotkniesz się moiey sukni. Tutay zaczęła się 
żwawa sprzeczka, w  czasie ktorey Jenerał po­
czu ł, iż jego  tabakierka znayduie s:ę w skrytey 
iego kieszonce. Zaczął więc wszystkich prze- 
przaszać, a naywięcey tego of f i cera, .  z któ­
rym tak żwawą miał sprzeczkę. Zaprosił 
go wiec nazaiutrz do siebie na śniadanie. C ie­
kawy iednak dla czego bronił tak swo- 
iey kieszeni , za przybyciem iego zapytał się 
go o przyczynę. „  Panie Jeneraley odpowie 
O Ricer, —  ieżeli mam szczerze wyznać, — my 
officerowie będący na pół żołdu, i bez innego 
zasiłku, często pościć musiemy. 2  tego po­
wodu za zdarzoną okolicznością staramy się ko­
rzystać. Tak też i ia zrobiłem. Byłem wczo- 
ray na dobrym obisdzie, a wiedząc że naza­
jutrz pościć wypadnie, oderżnąłem od gęsi udka 
i krzydełka i schow ałem ie W kieszeń. Zważ 
w;cc Jen erale , czyby dla mnie pięknie b y ło , 
gdyby znaleźli przy mnie takowe chodzące re- 
kwizyta. „  — Podobała się jenerałowi takowa 
iego otwartość i nazaiutrz przysłał mu nomina- 
cyą na' aktualnego Kapitana.


